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Zima. 
StÓjcie! Posluchajcie mnie, zacne Dr-uhy -:

chadźcie tu b Hr.lej ! S:a:dajcie i słuchajcie uważn· c 
i wysłuchajcie mnie do koń.ca. Ty~ko moi ·k~ 
eh-ant nie twk jednem uchem. PbWI:em wam cos 
'iekawego! 

N o cqż - wszyscy gotowi? A więc, cisza 
i uszy w .słuch l -

Chw.alić Pana Boga! Mamy już listopad i zic 
mę na karku, a wy po przebudzeniu się z~edw~c 
na pa:rę naJgorętszych miesięcy - zam1erzac1e 
znowu,popaść .w sło.dl-.1 zimowy sen.- . . . . 

Ooo! pod tym względem, ani nied.zwt~~zte, 
sowy i .niet01perze nie prz.eścigną was - p :ecu" 
chy. 

Nie! Ni.e odpowt::adaj<fe! Znaa:n dobrze wa:: 
sze wymówki. Kto chce .uderzyć - kij znajdzie. 
Ależ wiem, co chcecie powiedzieć. 

Ubrania .nie ma. buty podart e, brak przybo" 
rów harcerskich, rodzke nie pozwalaj ąl 

A j.akże! Lepiej przyznajcie się, że si~ wam 
nie chce p.raco.wać w zimie. A iść na wy.ciec.zkę, 
za miasto w pole - za cięż:ko - zl:mn'0l Zresztą 
cóżbyś~·e w zimie w połu mo.gli robić! 

Brak Wam pomysłów i chęci.! F.ee! Tylu 
w.a, takich śpiochów, że możnaby z was ,.mał• 
pi e dru.żyny" utworzyć. Malpi harc~rz,e! l C~o? 
Nie? Powiedzcie, że niemi nie jesteśc:e! A gdz-eż 
~·ch szukać! - No- .no -zobaczymy, czy jeste" 
ście lepsi - od tych z poludniow.o"zachodn~·ej 
cz~śc.~· Rzeczypospolitej. 

P.oradz_ę wam, co należy robić, aby pozby.ć 
.się miana ma!pich harcerzy ... 

archiwum 

w ciepło og.rzanym poko ju - jest mi Y., tej chwi~· 
li obojętne, bo nie o tem chcę mówt'ćl Pr.a.w.do~ 
popiobnie zużyjesz czas na pogłębienie teoretycz~ 
ne twych wiadomości n: będziesz układał plany 
wy,o:eczek na lato. . . . 

Chcę ci tylko przy.pomnieć, ż,e w okreste z·~ 
mo,wym mamy dużo świąf i że harcerze .z racj:~ 
.najrozma:'~zych przyczyn urządzaj ą w tym cz~ 
sie - wieczornice, występy pubFc.zn.e, przedsta.: 
wieni.a 1: t. d. I tak utarło s:·ę już w świecie har~ 
cerskim urządz.anie wierzornicy św- M'!kołaja, 
opłatka, - wyst·aw·an1.a ja.selek na Nowy R<Yk
j wieczornic z racji roczn·'c powstań. 

Jeżeli się je ·urządza, to w dwóch celach; al~ 
bo, aby ożywić stosunki w dru,żyni.e, r~z:tszać 
członków dru~yny, albo aby zebrać prenr.'ąd.ze 
dla drużyny i po~yskać w społeczeństwie p:rzy~ 
jaC'ół. W drugim wy1padku cel osiąga się tylk?, 
gdy już zżycie ·i· ufność w wła>sne siły w dr.uży.nte 
istnieją. 

Pamiętaj jedna-k, . że drużynowy czy pr~y· 
boczny n:e zawsze mają czas l).a urządzenie wtc~ 
rzo.rn· cy. Są zajęci innemi sprawaani W t~kich 
wypadkaoch, tyLko. inf!cjatywa pr.y:watna . może 
coś ździalać . .,Help your self"....:......pom.óż sam sobH: 
- mówi harcerz amerykański czy angielski. Tej 
w~aśnJ' e Hnidjatytwie prywait..nej _:. p;rz,edsiębi.or::: 
czości., zaw.dzięczają obydwa te narody swój .ob 
brzvmi .rozrost tery-to.rjalny i ekonomiczny. 

J • 

Brzycho.dzę do smutnego przekonanta, że te::: 
raz .n.l''e jest tak dobrze pod tym względem, jak 
za czasów przedwGj c.nnych. '(Mam na myślif Ma" 
lop<>lskę). Dawniej - komendy harcerskie ·regu" 
IOlWały tylko ży.ci.e w drużyna-ch, bo tyle ·by~o 
przejawów żywotności - teraz komendy n1e . ,. , 
mają co regulować - .raczeJ muszą c~ ągnąc z.a 
uszy harcerzy, aby zechCI;:eli cośkolwiek praco::: 
wać. Jeżełi komenda o czemś n1e pomyślj., cze;; 
ooś nie urządzi, o czemś zapomni' - to prze,: 
.t';~ !li • 

padło. śpiące br.a<Ctw.Q .hrurcersl<~.e nie pocZ!llwa SH~ 
.do obol'lviązku życia. ·· .. 

• 

• 
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Alc:t, moi kochani - jakicmi be; d :t .cc· c w 
dTużyn11ch, to.kicmi ' w żyo'u publicznem! 

Nic z:L~Iun;aj sil< więc wymówką, że n'c 
u m' t:.'>?; urz:1dżić jakiegoś występu pubf cznego, 
wieczornicy, przcdsic;biorstwa lub czegoś podu• 
bncj!O· R11z przeó cż musisz zacZ<!Ć działać. lm 
wczcśni~:j, tern lepiej. Zatem n ' c kłopocz s c; wie• 
Ie! lJmqw się wic;c z l.."lkoma innemi harcerzami.' 
którzy majq dosyć dobrej woli-utwórz komitet. 
któryby zajął siC} urz•1dzcniem wieczoru. Druży• 
nowy czy przyboczny - w ra~'c potrzeby udzie• · 
lą c · r. pewnością rady. 

Urz!}d,zellic .wieczorku jest oczywiście za!~ż· 
n c od celu. K wcstjc lokalu, terminu, progra• 
mu - ustala i załatwia komitet wspólnie. Po• 
szczególne działy biorą na sicli'c poszczególni 
członkowie komitetu, czy też osoby z poza n'e,. 
go, przez C,iebic uproszone. ". . . • 

Sarn WleC7A>r.ek możnnhy podzlcJ.'c na dw·c 
za:11tdn:'cze czc;ści: n) treść wieczorku, a więc 
wszelkie protlukcjc, zamicr~onc• w programie; 

i b) organiZilCja - t. j. przeprowadzenie ca• 
lej wieczomicy w porządku, bez znm i cs~ai1. . ' . 
spt~:r.ysC' <:. 

· (D. c. n) 

W akacje harcerskie. 
. . 

~tóż w dział w przededniu sro;fcj i mroźn;:j 
zimy pisać o wakncjnch? Bacinny i ~~nnc ptl!ctwo 
jui dawno odleciało szukać wdzi~czn'cjsz)'Ch 

T . Roosevelt. 

Typy • z pogramc::za. 
Na kilka pyta1i, jakie mu w tej kwestji zada• 

.lt>m, odpo"'cdział wymijająco: 
- Sprawy uczucia nie powinny być miesz.t• 

ne do spraw c1.ysto przemysłowych spekulacj'. 
Czwartym townrzyszem przy ognisku naszem 

tego wieczora był traper, budowy atletycznej. W 
tyłach jego plyn~;la. krew francuska; ubrany był 
w plas:.:cz z kapturem, jaskrawego koloru, na glo• 
wie mial czapkc; futrzaną. Włosy mu posiwiały. 
a n'<;J~jokojn~ ... )cdnnk bicj!al na wszystk'e 
sJIOtly. R1tz, czy (i. • oknr.al szczególną odwag~. 
1"dy'kto~c!hl(nl go n, c zabictlz z tylu. Nadto 
zacho))lllnic j(!).l~bylo tn szczególne, że natchn~· 
lo m 1•c nicprze tli'!!\ ch:\' q dowiedzenia !<.t; o 

~n-i .. m~ ,zegoll'\lh r i s •<?lll!.:.... . 
b~l.ęj zil yn:i'i'i(i on niez\vyk łe przygody. 

Razem z d[ug!qi to~rz zc~n uda! li~ w ">trone. 
doli)\y, z81Jlknł,Ftcj w sam m ercu gór, gdzie byla 
'taka ob ff oj~,j~v"ierzyny, c ostano\yiLi tam prz~· 
zimdWlć. Zł'J.ldQW'nli s9lJ1e edy chatę z drzewa, 

archiwum 

J<ra!n, nicdżwicd:tie poszły spać na całą zimc;, n <:• 
którzy harcerze również przygotowujq ~i~; do r~. 
kosznej drzemk;. 

Na szczc;ście sq i tac)·, któ;zy okres amowy 
chcą zużyć, jako przygotowun e do "ncqfcznCJ 
pracy w lecie i jui dz'siaj znczynujq myśleć o 

·. prawdziwie harcerski cm prtcp~clzcniu wnk•tcji. 

\~' cmy wszyscy z własnego doświutlczcnin. 
że niepodobna jest np. dopiero w czerwcu zaczqc 
przy!!otow:mia do kolonji wnkacyjncj, przeto za• 
raz już dzisiaj tncb:t si~; wz' qć do tego. 

Jeśliś ubiegtych wakacji by! na wędrówce 
czy w obozłe, to przedewszystk cm zastanów"sft:. 
co ci się tam podobało, a co uwa~nlcś zn nic.wln• 
ściwe i niepotrzebne, abyś n11 przyszłość móul 
tych błędów un 'knąć. Nast(lpn"e przcstudjuj 
uważnie nast~pujqce książeczki: "Obozy hnrcer• 
skie", "Letniska młodz. sz.oln." (K. (Lutoslaw• 
skiego) i .,Wielkie wycieczki" (E. Musznllllhgo) 
i w porozumieniu z Rndo, Dru~yny i Kołem Pr~y· 
jaci61 zdecyduj, co twojn drużynll i co ty ~um 
będz''esz robi! w cznsie wakacji. A wybór mnsz 
duży: kolonjc, obozy wędrowne, obozy robocze, 
w,re.~? .. cie rqinc kur.sv. , 

J . d " . . 'l ć ·" . tiZ . Zlll aJ czas mys e • o tym. 

W następnym numerze powiem 'Nam, co w 
ciągu wakacji ma zamiur robl'ć GI. Kwatera i ko• 
mendy chorągwi. 

T. M. 

pracował: c'ężko i zabijali tylko to, co im było 
kouiec:~n:e potTZcbnc do jedzenia. Zaledwie je• 
dnak pracę ukończyli. nastąpi in 2> ma, a razem ~ 
nią okropne śnic:tnc zawieje. G d)• si~ c okolwi ck 
i na krótko uspokoiło, wyszl, na polownnic, nic z 
jakąż rozpaczą przckonnli sic;, :te nic pozostało 
ani jednego z"{ crzęcia; wszystko poucieka to, po• 
wracając do siedzib z:mowych· 

Przyszlość przcdstuw'ala ~i«} im straszni,:. 
Usuwali myśl przchycin gc;stych :tasp 'śnieżnych. 
gdyby jednak na m' ejscu zostnli, grozila im n C• 

chybna śmierć glodowa. Człowiek. który OP''' 
wiadal te dz'eje, miał z sobą psa. Obaj townny• 
sze ograniczuli !fe} do jaknajmniejszych porcyj 
jedzenia, tak, aby zapas mąki, jnki zabrali, trwał 
jaknaj dłużej, a przytern polowali orqgle, nie bet. 
żadnego skutku· Wkrótce wybuchnęła mi«}dzy ni• 
mi 11wałtowna klótn<a; tomten drugi, osobnik 
ponury :i br·utalny, zaproponował, aby zabić psa. 
ale właściciel byl n!ldzwyczaj do niego przywią• 
zany i odmówi!. Przez dwn tygodnie nic zam.ie• 
n ili ani jednego wyrnzu, chociai iyłi w eiqgłcm 
zetknięciu w zimnej l~ małej chatce. 

D. c. n. 
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LIST OKÓLNY G. K. M. L. 4. 
z dn. 5 XI 1!121 r. 

po wszystk'ch Komend Chorągwi, Okrc;jlóW 
; Hufców Samodzielnych. 

Pny G. K. M. powstaje Dzial Prasowy. któ
ry bc;dzic mial zn zadanie utrzymywanie kontak 
tu ze stoleczną i prowincjonalną prasq polsk:\ 
oraz zagran'czną. propnjlownnie moralnej i m:b 
tefjafnej pomocy· Harcerstwu, umieszc-.<nnic ko• 
murukatów i artykuló.w o Harccrst"' c. prostowa• 
nie falszywych informa.cj' o ~. H. P., zbicr:tnlc 
wycfnków. D:tiał Prasowy b«}dzie ściśle wspólprn• 
cowal z redakcjami p'sm harcc.rskich. 

· Wzywa się Kon1cndy do Mwi·ązan'a kontak• 
tu z Działem Prasowym G. K. l\'1. bądź b'ezpośrc- · 
dń'o, bądź przez ,.Komitety Redakcyjne", gdz'e 
istnieją· 

Czuwaj! 
(-)H. G l as, Naczolnik Głównej Kwatery 

M. (-) T . J'-l nr c s z, Tymcz. Kierownik Oz' al u 
·Pr asowego. 

Historia Okręgu Polesko·Podlaskieoo. 
W m'esiącu listopacłzie roku 1918, po przy• 

jcid:d;e z Rosji, rozpoczqłcm pracę w małym za• 
!>tęp:e koedukacyjnym. Nast«}pnic stworzyłem 

zastęp pracy ze starszymi, których zaclaniem by• 
ty wywiady o przejściach wojsk niem cek' ch. W 
tym czasie otrzymałem zawiadomicn' e z Naczch 
nictwa, że razem z Terespolem mojlę tworzyć 
samocli eluy obwód. \V krótkim czasie przyłączu, 
no do Obwodu Kobryń ; cały Wschód. W 1919 
T.· druh Teslar wyjci~n do wojsb z Siedlce i 
Obwód cały Podlaski zostaje przydzielony do 
obwodu Brzeskiejlo. W ten sposób powstaje 
Okrc;g Polesko<Pi>dlask, do kt(1rcgo Nnczclni, 
ctwo przydziela Obwód Białostocki. 

Praca. w Okr~gu byla b· trudna, gdyż brak 
instruktorów · trudnośa' komunikowania siC} nic 
dawala przcpro~\·adtać idei braterstwa harc<}r• 
skl\ego w takim .stop:n'u, w jakim by to chciała 
Komenda Okrc;gu. Wreszcie w roku 1920 udaje 
się Komendzie OkrQ/lU zorgan'żować p'crwszy 
kurs w Skokach. Mial on dać dobrych znstępo• 
wych, f.!ry;l; instrukto.rzy, jak dh M. Wc;urzccki i 
ś. p. H. Stępko.wski, prnwdzir.V'i'e calkowi'd'e odda. 
li się temu kursowi. 

Inwazja bolszewicka przeszkodziła. Mfodzici 
czc;ściowo rozproszyła s'ę. cęśo~owo poległa na 
polu walkr w obr.oni.e zagrożonej Ojczyzny, n' c 
więc dziwnego, że i.ma 1920 r. pr~cszln jakoś bez 
.znaczn'ejszych postępów w prncy. W roku 1921 

Zjacl Okręgu postana"'ia rzecz prawic niemoil :, 
wą tlo wykonan· a, a mianowic'c urzqdzenic kurs11 
na 250 osób. Pomimo wielkich. strachów i trud n•• 
ści, Komendzie Okręgu udało się zebrać produk:~ 
i instruktorów mn ej może, n'ż w 1920 roku, m,,. 
że i Z'a mało, lecz k-urs w Dębicy odbyt' &ię z pv 
wodzeniem. Na· kurs' e tym było 132 osoby (pa•rt 
sprawozdanie z kolonii}. 

Praca Okręgu jest koedukacyjna. Rczulta•) 
S<\ dodatnie, lecz już poczyniono wszelkie kroki 
ku temu, by ·:rozd~elić prace; na mt;.ską i żci1sk 'l · 
i tern zadość uczynić wymaganiom stałlitu i Rt· 
gt:lap1inu z. H. P. Czy przynii!S'e to konyść -
11' ewiadomo. 
- Okr«}g w obecnej chwili liczy 62 drużyny \\ 
22 m'cjscowościach oraz 513 sprawności. 

Ks. F. Szczorbicki. 

Korespondencje. 
Z iY,cia drużyn lube lskich. 

Boisko po·k·rył śr:h:g. W godzinach popolu• 
dniowych n'ezmqcona cisza. Pilki nn czas zLmy 
poszły w kąty ·:zb, ich miejsce znjęly wnrsztnty . 
o których stów parę godzi się nwpisać. 

II : VII D.ru:iy.nn im· Zawiszy Cznrnego i A:n. 
drzeja Malkowskiego - prz;cprowadznjq introit• 
gatorkę, szewstwo i stolarkę; pracuje 3 ząstQp~. 

III Druiyua im. Traugutta - introligatork~. 
i stolarkę, pracuje 2 zastępy. 

IV im. Hetmana Jana Zamojskiego - stohlr• 
kę, slonł'anki, pastę, atrament, pocztówki. 

V im· T. Kościuszki - szewstwo. 
VIII im. J. Pilsudskiego prowadzi warsztat 

ślusarskO"blacb.a.rsl..-1'. Pracuje cały dz:cń dwóch 
druhów; powinni obok n' ch kształcić siC} in n'. 

Parę :onych drużyn narazie warsztatów nic 
prowada;. borykając się z przeszkodami (brnk izb 
i narz«}dzi pracy); jest jednak nadzieja, że wkr(lt. 
ce dadzą sobie radę. 

I Drużyna im. Walerjana Łuknsińskior<o, 
upros'wszy prof. T. Bocheńskiego, zorgnoizowg/a 
cykl odczytów (10) o ,,Współczesnej poezji pol• 
skiej". 

Siadem I idzie drużynn V, knptujqc sobie :nż. 
Bydyńskicgo do wygłoszenia paru odczytów u 
"Bogactwach Górnego Sląska". 

Komenda nosi się pono z zaroiitrem poczv 
nrenia starań w kieruuku zdobyc>a n·a (czns zimy 
tylko) jakiejś większej sa.Ii, gdzie moź.Jlaby prr>• 
wadzić gimnastykę, zaba.wy i zb' órki wiQksŻych 
oddziałów· (Podp.o,wiadnjq mi, że Tow. Przyjaciół 
domaga się, a.by jemu ten zaszczyt przypadrw 
udziale). 
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Druhny przebąkują o jakimś "klub:e'' harcer" 
sk):.m, mają1cym urnlać smutne życie har-cerstwa 
lu belskiego ,w czas~'·e zimy . Po.dobno, że klub (któ", 
TY .dop:·ero ma powstać) nosi się z · zamiarem rzu" 
cenia od czasu do czasu czego na ek.r.an. 

Innym razem doniosę coś o rnteresują.cych 
rzeczach w Kole Starszego Harcerstwa. 

Tutejszy . 

Ze świata i Polski. 
WARSZA W A, 8.XI. ,,Po lsk a Zbrojna" ogła- · 

.sza ~rtyl"'Uł dha W. N ekrasza: .,W ojskowe przy~ 
spooobienie w H ucerstwie" . 

.WŁOCŁAWEK, 29.X. Pod przewodn. dyr . 
Kokelego o.dbyło !lłę zebranic Koła Przyj a.ciół 
Haa-.cerst:wa. W przemówieniu informacyjnem 
ks. huf-cowy Bogdań&ki podniósł , że Harcerstwo 
rozwli.ja się owe WłocławJou .od 1911 roku· Obec.. 
rile istn;eją drużyny ,,Wi:l'cząt", h arcerskie oraz 
kolo Starszego Har<:erstwa. Drużyn męskich je~t 
8, . .żeńskich 5 - razem chłopców i dziewcząt 600. 

Do Zarządu koła wybrano pp. Eichenwald~ 
wą, Kucharską, .k~. Bogdańsk··ego, dr. Burzyń" 
.skiego, Jankowsk'.ego, Włodarskiego, Mętowicza, 
in:sp. Suda, W ó}<>ikiew;·cza. Do komisji rewi"-z. pp. 
ślósal'ską, WHn~w.skiego i B: ega.no:wskiego. 

PŁOCK, 6.XI. ,,K.urjer Polski" w doskona" 
łym artykule zapytuje krytyków H arcerstwa: 
.,Wielce Szano,wny Panie, W ielce Czcigodna Pa" 
ni lub fillozofują.cy ko:le,g.o, albo powłWna ikole" 
żanko.! Czy Taczytiście zapoznać się z heraturą 
hareerską, czy prz.emyśleliście purudy prawa har" 
cersJ....-I:ego, czy ·h e z p -o ś r e d n i o s.truraFście się 
wniknąć w wewnętrzne życie harcerskie"!? 

PIRZEMYśL, LXI. Wychodzi tu pismo "Ku 
świ'tom", poświęcone sprawom drużyn harcer" 
sk~ w P-rzemyślu. O gólne z.ainteresowanie bu" 

. dzi· pytanie, ile też numerów "Harcerza'' i "Harc~ 
miistrza" ·rozchodzi się w Przemyślu? 

BIAŁYSTOK 8.XI. Harcerska Drużyna PO" 
żarna .p-rzy M!:ejskiej Straży Ognaowej -ch ce ko" 
respondować z innemi. Drużynami P.ożarnemi·. 
Adres: Białystok, skrzynka pocztowa Nr. 13, H . 
D. p. 

KOśCIESZYNA 17.Xl. Dr-użyny harcerskie 
pomimo bardzo trudnych warunków materjal" 
nych rozwijają się pomyślnie. 

CIESZYN 9.XI. Pracują 3 drużyny męskie i 
2 żeńskie. Ogólna fczba chłopców w drużynach 
męskich wynosi 121. Zorganizo.w{)Jno wa,rsztaty: 
stoJarsk,t i introHgatorskli. Praca .ro.z.wdja się dCP 
brze; sklepik i bibljotekó przy drużynach dzia
łaj ą. 

Wystawy harcerskie. 
Dh Eryk Zieliński (Sz,koJ.na 12 m. 1), opra.cQ$ 

wując książkę o "Wyst aw.ach H rur.cel'Skich", pr~ 
s! o na,dsyłande uwag. materj ałów, źródeł oraz 
dany.ch: 

1. Kiedy i gdż' e były urządzane wyatawy 
oraz ilość zajmowanych izb! 

2. J ak długo tr.w.a.la wyst awa i ilu gości j'ł 
zwil~edz;iło? · 

3. Charakter wystawy, działy, ilość i ·jakość 
oka.z~w. ; : 

J a.lć::emi śr.odkam.i wystawa była urządzona, 
k to j ą subsydjował i ile przyniosła zysków? 

4. J akie wytwórnie h arcerskie i w.arsztaty 
~ajdują s:ę na ·terenie Komendy (Ch. H. O . S.) 
n o ile zaważyć .mogą w ogólnej wytwórczości 
h rur.cerskiej oraz jakie polskie firmy są przez n ;e 
zasilane. (Przy rfniejszym uwzględni ć chara.kt~ 
ryst ycz.n,e ,polskie rod:z:ime 'wytwórniie h arc.). 

. 
Skrzynka na listy. 

Druhowi Z. P . Rzeczyw~ści.el "N ad biegł y 
przyczajonym krokiem zimowe chłody", a W asze 
.kartki ,,przystp.orzyły .kUka kalor j ,", ._ oto· Qdp~ 
wiedź na pytanie Wasze: 

Czy prawda, że Redaktorski kosz 
N amiętnie grzebie sonety? ... 
Wartość swojego szacuję na grosz, 
Bo .. · ni e znam drobniejszej monety. 

Może tam i Wasz sonet wart więcej, jak 
gwsz, ale do ,,H arcerza" się nie nadaje - nic 
zrażajcie się tern jednak i próbujcie dalej, a l c 
H s ty d o R e d ak c j i p o d p is u j c i e! 

KOMISJA DOSTAW HARCERSKICH 
-

w Warszawie, T r augutta 2, prosi wszyst:ki.e dru• 
żyny i środo.wiska harcerskie o jak najszybsze 
nadesłanie wykazów albo ofert na wytwarzane 
przez n;·e wszelkiego rodzaju przedm;·oty jako to: 

Ozdoby na. choinki, sznury, pomadkę, atras 
ment, przdmioty codziennego użytku i t. p. 
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